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KURYER LITEW SKI
w  W iln ie  we Srzodę dnia 8 Lutego v .s . 1822 roku .

W ! A D O M O S C I K R . A J O W E
Si. Pe tersburg  d n ia  01 s tyczn ia . 

f N ay 1 <t 1 k a w i e y  m ia now an i k a w a le ra m i o rde ru
s. A n n y  iszey  kiassy: k o n tra d m ira ł K arcow , cz ło ­
nek senatu i  m i and z kiego PPallen) i  jandsgew d in0- 
g u b e rn ii n ifandsko  -1 a was Lhuskiey E rn e .  Tegoż 
o rue ru  3ciey kiassy; professor z w y c z a jn y  u n iw e r­
sy te tu  w ile ńsk ie go  Ł .o b o y k o ,

O fia ry  h ) o z  in w a lid ó w ; od w ice  guberna­
to ra  oren.bu.bsk i.:; j ra  lc y  stanu Suszkowa 260 r . 
as.; od o b y w a te li p o w ia tu  kozie lsk iego  235 r  , od 
kap itana  le itn a n ta  Ahiszczewa  , 5o r .  o fia row anych  
przez o fice rów  32go ekw ipażu  f lo ty ,  od cyw ilh ep o  
gubernatora  w ia tsk iego  ass. r. 191.5 i  sr. r .  21З kop. 
76, zebrane z m askarady daney na oznaczenie dnia 
12 gruu. r . z., od ra d cy  ty tu la rn e g o  Cheraskowa  3o 
rub . 1 ?r. 55 kop.

27 S ^c L  r« z- o tw o rz o n y  zosta ł u ro czys tym  
oachodem oddzia ł to w a rz y s tw a  b io liynego  w  Staro- 
dubowie. J 0

A n g l i a .
01 S zp azd I T aI sz" \  L o n d y n  d n ia  26 s tyczn ia . 
S łychać, iz  I . H a m ilto n , d ru g i sekre ta rz  stanu, 
został m ianow any posłem naszym p rz y  dw orze  
neapo litansk im . Jest o n , rów n ie  ja k  z m a r ły  ka ­
w a le r H a m ilto n , w ie lk im  m iło śn ik ie m  sz tuk  p ię k ­
nych . r  v

Г kacze w  B e a tfo rd  ch c ie li popsuć m ach iny. 
M usiano p rzeczy tać  ustaw ę o buncie i  p ow iększyć , 
im  płacę. Po zm zem u ceny d z ie rż a w , lękać śie 
trzeba  wszędzie podobnych ro z ru ch ó w  rekodziesk

na u c is k tÓrZJ 1ÓWnic? Іа к  d z ie rż a w c y , narzeka ją

W  D u b lin ie  odłożono ucztę, k tó rą  dać m iano 
w  roczn icę  w s tą p ien ia  na tro n  K ró la ; obaw iano się 
bow iem  sporow  m iędzy  gośćm i. M ii ic y a  w  I r ia n ,  
ay i, uży ta  do uśm ierzenia  pow stańców , za nadto 
pom nę a g o rliw o ść  swoję, zabiera jąc na skarb  w ód ­
kę sk ryc ie  paloną w  gorze ln iach , “ co na leży ty lk o  
do u rzę d n ikó w  ska rbow ych  i  woyska. R o z ją trze ­
n ie  w ię c  m a n d czykó w  p rze c iw ko  sw oim  z iom kom  
staje się coraz niebezpiecznieyszem  i  o k ro p n ie v - 
szem. Straszne ro z ru c h y  panu ją  w  h ra b s tw ie  C ork .
1 ie ustają także  bezpraw ia  w  h ra bs tw ie  L im e r ic k . 

раюпо tam  znow u  12 dom ów , jednego cz łow ieka  
astrze łono, a drugiego m ocno ran iono. Banda h u l-  
ajow jest postrachem  oko lic  G a rris to w n . W s z y -

A i n ć ° s t Z1?l v Si^ ° d r  m ii ang ie lsk ich  .(a  n ie m ie . ck io h j od s to lic y  D u b lin a .

С Т Р  . РагУ *  d n ia  26 styczn ia . X ia -  
f%tp \ y  7  n iedaw no na balu u Pana L a -

1 został członkrem  to w a rz y s tw a  libera lnego. 
...vr1,l}  У  ra d t ■ М У  a rcy -b isku p  m ech liń sk i , 
D a r  Л)°А  U W , 1 fum ach dzie ło  pod napisem:
Г ш о р а  i  A m e ryka  u ,ro ku  , 8 л .  Jest w  n im  roz -

TV  7 r c l N apoleona, i zaczyna s ię od w y -  
m d k o ś ć  r n T U T,ob le to  na leża łoby w ys ta w ić  
p rz y  Іу е Ы е  7 4 “ a " "  Ѵ ^ у п е т  m orzu  
i l.-w , { f  H <?eny. R adz i a u to r dać następu- 
V U „  / v V ia  Srooowou Napoleona-. T u  spoczywa- 

C  S° ’ btór r  z Ciemności w z n io f ł się na
Z SłrsV l  H a t ,

D  L L 7  7  ' J rZechodni^  ktoko lw iek ie-

i - S R f  - •

, . iefe-П гаЬ іа  C hateaubrm nd, par F ra n c y i,  cz fo .
nek akadem ii h -ancuzk iey  i  t. d. u rodzony 17bo 
ro k u  w  Coenbourg  w  B r e ta n i i , i  m ia no w an y  po? 
slem p rz y  dw o rze  lon dyń sk im  na m ieyscu  X ia ż e *  
c ia  Decazes, je s t siostrzeńcem  Pana M aiesherbes. 

-- - \ re w o lu c y i c 
іе у  A m e ry k i.
E u ro p y  i  po jMV„ Wi ш с іш е о . guzie  

aus tryacy  ro k u  1799 uważając go za szpiega, i  czem  
im ie m , me zas li te ra tu rą  za ję tego , u w ię z il i.  W y ­
puszczony na w olność u da ł się do L o n d y n u , gdzie  
k ilk a  pism  w yd a ł. Po łS s ty m  B ru m a ire  w ró c i ł  
do F ra n c y i. W szed ł w  ścisłe z w ią z k i z PP. F o n -  
ta n e s ,ta  H a r p e 1 m n y m i z n a k o m ity m i u c z o n y m i, 

lo k u  1З0З u da ł się jako sekre ta rz  pose lstwa z 
ka rd yn a łe m  Fesch do R zym u , a późn iey b y ł posłem  
łra n o u z k im  w  k ra ju  w od zk im , k tó ry  to  u rzą d  z ło - 
z y ł r o k u  i 8°4 Oprócz dzie ła  D u ch  C h r is tia n U  
zm u  w y d a ł A tta lą  1 inne  pisma. W  ro k u  i 8 i 4  
nap isa ł pochw ałę  Burhonów . Z a  p o w ro te m  іѴаро- 
/eonu ro ku  1815 m usia ł p o w tó rn ie  opuścić F ra n c y ą , 
po jechał za K ró le m  do G andaw y, gdzie  k w ie c i­
s tym  sty lem  w y d a w a ł tam ecznego M o n ito ra . D n ia  
19 iip ca  1810 został m in is tre m  stanu, a 10 s ie rpn ia  
tegozrok u ,pa rem  F ra n c y i. W ro k u  zeszłym  1821 zo­
s ta ł m ianow any posłem w  B e r lin ie , a na p oczą tku  
ro k u  bieżącego, pesłem w  L o n d y n ie , dokąd w e ź ­
m ie z v, .bą syna Pana M a rc e llu s , deputowanego, 
mając eg, sprawow ać u rząd  sekre ta rza  poselstwa.

W  tegorocznym  ka le nd a rzyku  M u z  znayau.u 
się m ię dzy  іп и е т і  w y b o rn y  napis na dom  g ie r: 

l b  est tro is  portes en cet a n tre ,
E e s p o ir, Ih n fa m ie  et la  m o rt,
O est p a r  la  p re m ie re  cppon e n tre 7 
O e s tp a r le s  deux autres ąu^on sort. 

ł   ̂T rz y  są weyścia do tey  ja s k in i)  p rze z  n a d z it -  
ję , bezczelność i  śm ierć. P ie rw szem i d rz w ia m i 
w chodzi się, ci dwoma in n e m i w ychodz i.)

W  ty c h  dn iach  zabra ła  po lieya  x ięgarzom  tu -  
te yszym  d z ie łko  pod napisem: Q n en d is tu?  (Co
m ów isz o tem?) ż w iz e ru n k ie m  sławnego a k to ra  
P a lm a  w  tra je d y i M a n liu s z  m ów iącego z p on u rą  
m in ą : Q u en d is  tu  c itoyen?  \(O byw ate lu  , co mó­
w isz na to?) P ism o to  za w ie ra  d o tk l iw a  naganę 
te ra ź n ie js z y c h  m in is tró w .

Izb a  deputowanych. D n ia  2 3 b. m . o d b y w a ły  
ѣ\ r  stVsze f h f acly  w zg lędem  prawda o d ru k u . Pan 
m echm  m ó w ił p rz e c iw k o  p ro je k to w i. W y s ta w i ł  
hczne p o ż y tk i w o lnośc i d r u k u , i  d ow od z ił p rz y ­
k ładam i dz ie jów , iż  p rz y tłu m ie n ie  je y  ściągnęło za- 
wsze nieszczęście. M in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i P e y -  
ronne t b ro n ił p ro je k tu , i  zb ija jąc czyn ione  za rzu ­
ty ,  rz e k ł: ,, P rz e c iw n ic y  p ro je k tu  tw ie rd z a , iż  je s t 
n iezgodny z k o n s ty tu c ją , u c ią ż liw y , dogodny je­
dnem u ty lk o  s t r o n n ic tw u , n icodpow iada jacy  po­
w sze ch n e j po trzeb ie  , nęka jący d e m o k ra c ja , a  
sp rzy ja ją cy  a ry s to k ra c y i. K o n s ty tu c y a  chce w o l­
ności d ru k u  z p ra w a m i pow ściągającem i je y  nad­
użyc ia ; a zatem  p ro je k t n ie  sp rze c iw ia  się k o n - 
s ty tu c y i. N ie  m ożna oraz p ro je k tu  nazw ać u c ią ­
ż liw y m , jakoby s ta n o w ił n iepo trzebne  ścieśnienia 
1 m estosow nem i k a ra m i zagrażał. K a ry  te  sa o w ­
szem zastosowane do w ys tę pku . “  Z b ija ł da ley  
tw ie rd z e n ia  PP. R o ye r C o lla rd  i  E tie n n e . G d y  
zas odpow iadając na po trzebę w o lnośc i d ru k u , c h c ia ł 
w ys ta w ie  potrzebę spalenia zarażonych rzeczy , za- 
wołano^ z le w e y  s tro n y : N ie  w ypada  W  P a n u  p o ­
w ta rza ć  Pana Chi f i le t .  W z m o g ła  się w rza w a , gdy*



nieprzyzwoitobc^ t o ^ ^  n ie tyka ln oę d  K ró la  p o - 
s ło w ie  ch cą  p ł  -  N ig d y  n ie  m ów im y
Ъ%6 9* f * 4$ Ui£ Z  a  n a n in i ł  m in is te r o 
O iC ro/n. Л Ѵр^ ; 5^ >  iż  w niesione p raw a  p rz y -Ŝ Sstbi$tó№S8

bo cz łonkow ie  ic h , uzna jąc w y d a w c ó w  # g a z^ t 
za w in n y c h , lę k a lib y  się, aby ic h  za s łuża lców  in ­
k w iz y c j i  n ie  o k rz y k n ę lL  W sze d ł na m ów n icę  
Pan A r  sensom, zapytano się go n a tych m ia s t: C zy
IV P a n  p rzybyw asz  z B e ffo rt?  Co ta m  słychac  и °и 
wego? Czy chcesz nam  W P a n  pow iedzieć, jak, je ­
dnego ze spiskowych u siebie  ̂przechowywałeś. L e - 
dw o m ógł zabrać glos, o św iadczy ł się przeć
w iV» ir ł- .-x «,rr i rg i i f j I ‘i  (’ *7. Я ТЧ1 ł  W Z P i ł

dw o m óg ł zabrać gtos, osw iauuzy i się p rz e c iw k o  
p ro je k to w i, a zw łaszcza p ie rw szem u jego a r ty k u ­
ło w i ,  k tó ry  uw aża ł za rozk rze  w ia jący  w ia rę  ka­
to lic k ą , i  dający jey W yłączną  przewagę nad m -' W V 1 Ч Ѵ / . і . с п  u * u v . . . . q v  —

' . № » . « # «  ь - я з я д е г і z , r y :  s s z t s s u
trzeb a  na n ie odpow iadać. i  8 k tó rY  \v i-  aby się ro z p ra w y  zakończy ły . .
а Л  Sie n ie m i. P ragn ie  ^ y w a ó  poko ju  k t o r y ^ .  > ^  j 5 b. m . P. C & //Ze ł, zdk jąęy  sp rńw ę ,
n ie n  k r ó lo w i  swem u.11 Zakoiuczy p  „  * za.  m ó w ił w  k ró tko śc i o p ro jekc ie , iw ie r d z i t  nnę- 
kszey  jeszcze w rz a w y  t e m i d )  y . » y z ie tv Bto d zy  in n c m i, iż  kom m issya i z b y ,  p rzyw ra ca ją c  sądy
i is ta n .  izbę, aby n ie  zapom ina ła , і Ц и ^ е ^ ^  p „>ysi<jg^ h  do zakreSu , ja k i k o n s ty tu c ja  czynno -
O to , c z y li obraza re h g u  > d'° - У £  ma bezkar- śeiom ich  przepisu je , me u .vłacza zasadniczemu p ra
p o w a g i izb  i  u rzę d n ikó w  k p ^ j k i c h  m abcz iia  пагосі" и .  Z a s p o k a ja ł ob.iwę p rz e c iw n ik ó w
F Schodzić lu b  ^ а Ь Ы  J 0 tó m _  g t o ^  B ro iektU l aby rząd  n ic  m ia ł w p ły w u  d o w y r o k un ie  uchodzić , l» b  ^  p ro je k tu  aby rzą d  n k m ia ł  w p ły w u  d «  w y ro k u
D e v a n t, 1 ob jaśn ił z^ąm  Zniesienie trybu na le
cz ło w ie k a  zaw is ła  na w o lnoecr W  ^  h  „ .B ia da  r

_ ’ów  k ró lew sk ich ; Z a k o ń c z y ł te m i s łow y :' 
c z ło w ie ka  zaw is ła  na  w u m ^  daw nych „B ia d a  n a ro d o w i, gdzieby m -zędnicy sądow i po-
ląd u  p rz y s ię g łych  P o ró w n y w a ł z s ;fe w n y c h  ? « У-  d ług  zdania i  w o li sw ojey bez żadnych p ra w id e ł 
p a r la m e n t ó w  f ra n c u z b c h , k tó ry  w  p y ^ P  w y ro k o w a li « Zaw o łano  ż p r a w e j s trony .; O  ja k
L id k a c h  ska zyw a ł oskarżonego na k ę y  i( ,kn ie ! p rezes og łos ił k reskow an ie  na p ie rw s z y
m ie n ie n ia  pow odów . , obrady a r ty k u ł p ro je k tu  i  p rz y ję to  go jednom yśln ie  bo

D n ia  24 b m . o d b yw a ły  ęi p ro je k t, ca ła le w a -s tro n a  nagle w ysz ła  z. sali, w  m niem a-
i  u k o ń c z y ły . Pan Кеге ^ У ? 2 ы сЪ ,а  w  szcze- nm , iż  liczba  p o z o s t a ł y c h  cz łonków  nie będzie do- 
P rz y to c z y ł zdanie p ra w n ik ó w  g | ев} ѵск  n ie  stateczna; zow iod ła  się jednak, gdyz by ło  2&o g ł
gó lnośc i Pana B lackstona, i i  P ^ b f a f p o t e m  sującychT a potrzeba ic h  3 , 4 . .
lo ż e  w yd a ć  bezstronnego w y ro k u .  a p П  W ła ś c ic ie lp ię k n e y  m aję tności C ro -
c ło .  Pan Hum ann-, p rzerw a ła_go p w o ln cya j  g « eZr szacow ane j przeszło p ó łto ra  m ilio n a  fra n k ó w ,
tw ie r d z i ł ,  iż  poruszenie ( ta k  na^ - j  0 Д 'ц n iedaleko B ar-su r-S e irie , p rzeda ł ,ą pew ney boga- 
ro k u  1789 b y b  p r ^ v ^ b o ^ h o 4 zp a „  J f a y .  te y  OSobie, k tó ra  to w a rz y s z y ła  N apo leonom  na w y -

W r ó ż y ł  F ^ o j i n ^ e  spie (m a łjo n ka  B b -

n i e s z c z ę ś c i a ,  j e ś l i  « ę  podany F ° *  )nifco.,> т Ы і .  napartego ) w y g ra ła  w  sądzie sp raw ę o dobra, id o -  
d u ch ow ień s tw u , m in is tro m  X  G d WSpo- stanie 4oO,ooo fra n k ó w  > ^
« m y m , n ieogran iczoną w ładzę  O d k i lk u  d n i s łychać tu  o rozruchach  w  za-
m n ia ł o re l ig i i1 i  nam ów ien iu  c o ik i g ćhodn iey i  p o łud n io w cy  F ra n c y i; w ym u-n ia ią  na w et
d o y d o  p rz y ję c ia  w ia ry  k a to l ic k ie j,  в Ш  i T u łon , gd /ле naw e t ludzie  o k rę -
k a w r z a w a f  prezes, musiał- to w i ’do zaburzeń należeć m ie li. N10 jednak w  te y

p F ś i a d Z Z n ł t i e r l e  Bez t e t ó  ̂ ^ e T ^ S e ^ w s z S s k  m in is tró w , co

S o n e m i Я т  p r z L  io n m iis s y ą  ^ U m r  - O d y  - A ^ ^ a  p r L z  g w a łto w n y  ś rodek  nastąp iła , 
w c h o d z ił z m ó w n ic y , n ie k tó rz y  A iv i p o lity k a , an i ośw ia ta  E u r o p y ,  me m ogą p rz y -

ESESEiiFmBs tron no śc i p ra w e y  s tron y .' p s w w a c^ h> , w a ł  ku rc z u ; nos ił zawsze p rz y  sobie p as te lk i i  Czę-
s t ro w ie  w y rz e c  p o w in n i, ' c z y li rząd  chpe zmesó s t o ic h l ] ,y w a L  „  I ież to  razy  fw y ra za  x ią d z  P ra d t)
,a d v  p rzys ięg łyc> , łu b  f / ^ ^ a iacych  się rzą - p rzedem ną użala ł się na te n  kaszek Jef * °  \ ™ °‘

w , H j J  ^ « j s s r i a S № b i  i  -a . *?•” ! ™iić L pod ług”  k o n s ty tu c j i ,  i  'choroba fa m il i jn a , .  T a  organ iczna wada ro z -
T k tó ra  na p ie rw sze  sk in ien ie  kan  i w ija ła  sic coraz bardz iey, a пакош ес p rz y p ra w i-
siebie p raw o  e гсге  surowszem  uczym ła . K o m  ^  I 0 ^ ie ró.« W  innem  m ieyscu  pisze X ią d z  
jssya  dziewięciu, ( rz e k ł)  ta k  się РПІД  ’  Z  bui- P ra d t:  „  W ie lu ,  a naw e t 1 ja, gan iliśm y N apo le -
ńTestnaw et r a d ś d d e s ^ c iu  me рсЛгаИ а. -Й t a -  Д г а Д  iź” o d rz u c it pokóy o fia row a ny  m u w  i ) r e z -

k o n s ty tu c y y n e y  s łvs ,e ć  tego nie . w te d y  zaś n ie  zd a rz y ł m u  się p rzypadek vvr
> d ru g im . N ie  chc ianoby р м  n a w e t « g * « t e g ^  h  Р І;7Ш г k tó ra  ca łey jego ka m p an ii, n o w y

„ r *  tn m tY tu c ra .  Izba  s tra c iła  cechę narodow o- N apoleon  b y ł w  szczęstnu. Spodzie-

□święcone n ieogran iczoney w ła d z y ^ a m  n  e Г а Уш іат т е  w z ią ł i 5r ty s ię c y  jencow  y u z  jen e ra ł
. Л ѵ т е т  sw o im  n ie  zac iem n ią  m oralnego &i c e d z ił p rzed  soba n re p rz y ja c ió ł > a fynpo -

fM n o w ic d z ia ł m u  m in is te r  sp raw  w e w n ę trz -  St- C y r  pędrn l V „ .^ y s k is z e d ł za n im . W t e -

c b S S  „ W ie lu  f c e P S o M PT r a w ó  d y  z a c h ^ o w l  nagfe. pod. P irn ą .  F ośn iadam u,Lrs nf&«5S "fk6 ssst«айг.'г№ лR- . 0 p rz y tłu m ie n ie  w olności d ru ku .)  Id z ie  ęp i ednem  m ieyscu, a w  tym że  czasie k o r -
s i Ł  o u tw ie rd ze n ie  te y  w o lnośc i w  t rw a ły m  f j p J ^ " ostał  zn ies iony p od  C ińm , i  Cze- 
nosobie “  R ozb ie ra ł daley a r ty k u ły  podanego p ro - pu p r żez 24 godz in  leża ł N apo leon  w
Fktu i  o św ia dczy ł się p rze c iw ko  dodatkom  ko m - zm ystów  “ zupe łn ie  osłab iony. G d y
nissyi, jako  to , u s tanow ien iu  n ayw yzszey k a ry  p -  d t do si ebie, i  doniesiono m u  o porażce, z ^

-  ” *  “ H -



M a rs s y lia  d n ia  24 styczn ia. D ziś w y p ły n ą ł ztąd 
znow u  o k rę t do M o re i z ocho tn ika m i, chcącym i 
w a lczyć  za" sp raw ę w o lnośc i pod dow ództw em  je­
nera ła  N o rm a m i, k tó ry  od te w o lu c y i o d b y ł w szy­
stk ie  p raw ie  kam  pa n i je w  w oysku  fra n c tiż k ie m . 
Jest ich  5o, to  jest: 28 n iem ców  j  12 fran cuzó w , Ъ 
po laków , 3 g reków , 3 w łoehów  i  1 h iszpan. M ię ­
dzy o fice ram i n ie m ie c k im i znaydnjc się k a p ita n  
in ż y n ie ró w  M ich a e liś , k tó ry  zab ra ł ź sobą narzę­
dzia lito g ra ficzn e  i  jeontetrycZne, oraz m appy, per­
s p e k ty w y  i  t  d. Na ty m  okręc ie  jest także 100 
ka rab inów , 20 pałaszów, 20 pa r p is to le tó w , 4o ła ­
d unków  do każdey b ro n i, i  10,000 skałek. W  ka­
p lic y  g reck iey  o d p ra w iło  się nabożeństwo 6 szczę­
ś liw ą  w y p ra w ę ; b y ł na m im  jenera ł N o rm a m i że 
w s z y s tk im i s w y m i to w arzyszam i. Śpiewano potćm  

ieśn i na pochw ałę  narodu n iem ieckiego i  w szyst- 
icH , k tó rz y  się l i tu ją  nad u c iś n io n y m i chrześci­

janam i i  n ie  zczę ś liw ym i g rekam i.
jD /iia  ф .  O d k ry ty  tu  spisek (pisze rządow a  

gaze ta  p ru b h Ą  ledw o  n ie  śc iągną ł z ły c h  sku tkó w  
d la ,p rzy  jac ió ł g re ck ich  w  końcu  ich  bytności. N ic  
a to l i  pewnego w  te y  m ie rze  donieść n ie  można; 
w szys tko  bow iem  jeszcze gruba zasłona p o k ryw a ; 
S łychać, iż  n ie k tó rz y  d la tego p o p łyn ę li, aby resz­
tę  p rz y ja c ió ł g re ck ich  s k ło n ili do in n e y  wcale 
w y p ra w y . T o  p e w n i, iż 'b lis k o  4o lu d z i, b a w iło  tu  
od k i lk u  tyg o d n i pod pozorem  w y p ra w y  do G re - 
c y i, a gdy p rzysz ło  w y p ły n ą ć , ośw iadczy li: iż  n ie  
m yślą  udać się w  drogę. K i lk u  p rz y ja c ió ł g re c ­
k ic h  лѵchodziło  do tego zam ysłu ; uw ięz iono  ich . 
Jest m iędzy  n im i p o ru c z n ik  fra n c u z k i R enaud  
i  p o ru czn ik  p ie m o n tsk i Salomon.

H  І  S Ż P A  N  І J A .
(z Gaż. W arsz.) M a d ry t  d n ia  i 4 styczn ia . Po­

słano z tąd  do w szys tk ich  p ro w in c y y  gońców z do­
n ies ien iem , iż  S e w illa  i  K a d y x  p o w ró c iły  do ko n - 
s ty tu c y y n e g o  porządku.

D ru g i S ekre ta rz  stanu C aste lla r, został m ia ­
n o w a n y  m in is tre m  w o y n y . Pan Escudero, sp raw o* 
w a ł  tym ćzasow ie  ten  urząd.

G d y  K r ó l  udaw ał się dziś rano na przechadz- 
k  ę z  m ałżonką swoją, został na u lic y  A lc a la  zn ie ­
w ażo ny  ohe lżyw em i s ło w a m i; p o w ró c ił n a ty c h - 
jttriaśt do pałacu.

W ć z o ra y  w yszed ł z tą d  oddz ia ł w oyska  p rze ­
c iw k o  uzbro jonym  powstańcom  , k tó rz y  pokaza li 
się n aw e t w  b lizko śc i s to lic y . P rzeszłey nocy w y ­
sz ło  także  k ilk a  p ó łków  lin io w y c h  do G u a d a la xa - 
r a , gdzie w  oko licach  banda ło tró w , złożona z t y ­
siąca lud z i, w ie lk ie  popełn ia  bezprawia.- X ią d z  jest 
na je y  czele.

Od czasu zm ia ny  m in is trów ', k lu b  Z ło te y  F on - 
ta n ń y  rozpoczą ł znow u swoje posiedzenia, przez 
co spokoyność może bydź zaburzoną. D a ją  się tam  
słyszeć jakob ińsk ie  m ow y .

W  dnia. h 7 i  8 b. m . zaszły nowe ro z ru c h y  
w  PP a le nćy i. B u rzyc ie le  w o ła li*  Śm ierć K ró lo w i i  
jeg o  m in is tro m !  W  Oreńse7 w  G a llic y i,  b y ło  ta k ­
że zamieszanie.

R iegó , o k tó ry m  fałszywa; rozeszła się w ieść, 
jakoby zosta ł o tru ty ,  o d p ra w ił p rzed k i lk u  dn ia ­
m i t ry u m fa ln y  w jazd  cl o B a rc e llo n y .

A  IJ S T R Y A.
(z Gaz. W arsz .) W iedeń  d n ia  4 lu tego. Rada 

nadw orna  w ojenna tu te js z a  odebrała u rzędow ą  
w iadom ość, iż  ro zb o yn icy  m ię d zy  T e rra c in a  i  
F o n d i napad li h rabiego K u tte n h o ve n , P ó łko  w n ik a  
aus tryaćk iego  , k tó ry  w  to w a rz y s tw ie  podofice rd  
jecha ł gońcem  do N e a p o lu , i  z a p ro w a d z ili go w  
g ó ry . Z a  W ydanie jeąo żądali 2d,ooo skudów  (180,000 
z ł. poi.) grożąc zabic iem , jeś liby  ty c h  p ien iędzy  
W oznaczonym  czasie n ie dosta li. Jenera ł F r im o n t  
kaza ł zaraz o ko licę  tę  w  k ra ju  p ap iezk im  osadzić 
dostatecznem  w oysk iem  d la  bezpieczeństwa po­
d różnych . Sądzą, iż  d w ó r P ap iezk i będzie m us ia ł 
zap łac ić  te  p ieniądze. W e d łu g  późn ieyszych  w ia ­
domości, w y k u p io n o  ju ż  rzeczonego P ó łk o w n ik a .

Panu Ih ib a u d e a u  b y łe m u  c z ło n k o w i k o n - 
t re a c y i na rodow cy fra n c u s k ie j,  m ieszkającem u do­

tą d  w  P radze  w  C zechach, pozw olono osieść w  
tu teyszey  s to lic y , gdzie m y ś li za łożyć handel h u r ­
to w y  pud f irm ą  syna swego.

P rz y b y ł tu  Jenera ł B e r tra n d .

W  ъ o c н  r .
(z Gaz. W arsz .) L iw o rn a  d n ia  i 3 s tyczn ia . 

N apróżno T u rc y  ch c ie li dostać się do M o re i. Czę­
sto tam  w pada li, lecz ic h  zawsze odpa rł Ulisses, 
zw a n y  te ra z  n o w ym  Leonidasem. Gdzie n iegdyś 
m ęz tw o  d aw nych  G reków  późną pótomość w  za­
du t; іеп іе  w p ra w iło , tam  n o w i G re cy  okazu ją  się 
rów n ie ż  godnym i s ław n ych  sw oich  p rzo dkó w . T e r- 
m op ilś  są w  rę ku  Ulissesa , k tó ry  po odebraniu po­
siłków* z g łęb i M o re i zdoła się w  tem  s tanow isku  
u trzym a ć . T u rc y  zatem  nie mogą bezka rn ie  z b li­
żyć się do te y  o ko licy . Zew sząd p rz y b y w a ją  do 
M o re i w o jo w n ic y , p o trzeb y  w ojenne i  p ien iądze. 
Ś w ię ta  ta  W oyna zaym uje szczegó ln ie j n iem ców . 
Podług ośw iadczenia g re ków  , m en icy  dotąd n a y - 
W ięcey d la n ic h  u c z y n ili.  P rz y b y w a ją  codzienn ie  
do M o re i, a zw łaszcza uczn iow ie . Pewrn y  kup ie»  
g re ck i (p isze  gazeta h am bu rska ) w y s ła ł dw a  o- 
k rę ty  z po trzebam i w ojerm em i do M o re i, a kup ie»  
G re c k i V uw ach i posła ł także 3oo,ooo ru b l i  na na­
p ra w ę  f lo ty  g reck iey .

O d g ra n ic  W ło sk ich  d n ia  24 s tyczn ia , Uczo-# 
n y  L o rd  G u ilfo rd  p tz y b y ł z G enu i do L iw o rn y f 
zkąd  m yś li udać się do K o r f u .  M a  polecenie za ło ­
żyć  u n iw e rs y te t w  Itace .

Podług doniesień z K ó r fu , A li .  Basza J a n in y 9 
i/yyszedł z n iedobytey s w o je j tw ie rd z y , i  g dy  G re - 
t y  zagroz ili z t y łu  C hursch idow i B a szy , posuną ł 
się on do Cusany , o 5 m il od J a n in y .  Z ap ow ie ­
dziane od k i lk u  la t b liz k ie  zn iesien ie tego groźne­
go cz łow ieka  na leży do bajek.

W Y S P Y  J O Ń S K IE .
(z Gaż. W arsz.) K ó r fu  d n ia  20 ś tyczn ia . Ma.s 

m y  tu  ( pisze gazeta berlińska  j  w iadom ości z M o ­
re i , dochodzące do po łow y g rudn ia . K ong res  de­
p u to w an ych  m oreysk ich  odbyw a się c iąg le  w  A r -  
gosj gdzie pe łnom ocn icy  24 okręgów  M ore i, p ra ­
cu ją  nad now e in  urządzeniem  p ó łw yspu . W  te m  
m ie ysc ii daleko są spokoyn ieyszym i, n iż  w  T rip o -  
l iż z ie , k tó ra  sta ła  się te raz g łó w n ą  tw ie rd /.ą  i 
Składem bćorii. W  M o re i spodziew ają się z tąd  bar­
dzo w ie le  ko rzyśc i. Zaję te  przez T u rk ó w  tw ie r ­
dze N a p a li d i R om an ia , P a ira s  i  K o ron  są śc iś ’6 
oblężone, i  beż p o s iłkó w  n ie  m ogą d ługo dawaó 
odporu. Rząd tu re c k i uzbra ja  spiesznie f lo tę  y r  
D ardanelach . F lo ta  ta z oddzia łem  w oyska  m a się 
udać do M o re i; lecz a dm ira ł i cya g recka  c z y n i ta k ­
że ze sw ey s tro n y  przyspo ob ien ia  do pokonan ia  
eskadry  tu re c k ie y  i  zn iw eczen ia  jey za m ia ró w . 
G re c y  w esz li do w a ro w n i K o r y n tu , k tó ra  im  s ię  
nareszcie poddała w  końcu  lis topada przez k a p i-  
tu la cyą . S łychać także  o opuszczeniu p rzez T u r ­
k ó w  c y ta d e lli A ten  i  za jęciu  jey przez G reków .: 
D ow ódca  g re c k i Odysseusz zupe łńą  tna przew agę 
w  L iw a d y i.  C hc ia ł z ta m tąd  wpaść do T essa lii,

fdzie p rz y b y ł lic z n y  ko rpus w oyśka  a z ja ty c k ie g o , 
tó re  Mehem ed  Basza w y s ła ł z S a lo n ik i na pom oo 
C hursćh id  Baszy. O d  ćzasti jak  C hursch id  zos ta ł 
ЪапіеЬпіе p o b ity  na w zgórzach  J a n in y  p rzez A le -  

go, dz ia ła  ty lk o  odporn ie  i  s ta ra  się u trz y m a ć  swóy* 
zw iąze k  z Tessa liją . A l i  jest w  c iąg łen i porozu­
m ie n iu  ź dow ódcam i G re c k im i i  A lb a ń s k im i. 
Domaga, się w yd a n ia  swego g łów nego n ie p rz y ja ­
ciela Baszy~Beja , k tó re go  S u lioc i w  c y ta d e li A r ty  
w z ię li w  n iew o lą ; ale n ie  chcą go w yd a ć , co sta ­
rego A lego  m ocno rozgn iew a ło .

Podług  nayśw ieższych w iadom ości z S a lo n ik i, 
T u r c y  n ie  posiadają Spokoynie m iasta K a ssa n d ry ; 
A lb a ń czyko w ie  , k tó rz y  co fn ę li się pod dow ódz­
tw e m  P a p a -M a n o li , i  p rzez to  s p ra w ili u tra tę  
m iasta , p o łą c z y li się znow u  z u c ie ka ją cym i G re ­
ka m i, i  nanow o zagrażają Kassandrze . U tw o rz y ­
l i  k i lk a  ko m p a n iy  go ra lów , i  w y rzą d za ją  T u rk o m  
w ie le  p rz y k ro ś c i, zab iera jąc im  ta b o ry  w o jsko w e ^  
żyw ność, i  gońców . P rz e ję li już l is t  M ah om e td  
Abulubóa  do Su łtana, w  k tó ry m  tenże wynurzając? 
sw oję  obawę, żąda p os iłku  4 do 5 ty s ię c y  w oyska ?



aby m óg ł ( ja k  pisze ) oczyścić Państw o T ureck ie  
ae w szys tk ich  Chrześcijan.

T u r c y  a .
(z Gaz. W arsz.) S tam bu ł d n ia  5o g ru d n ia * 

N ic  zd a rzy ło  się Lu do końca bieżącego m iesiąca 
n ic  ważnego. Od n ie jakiego czasu u s ta ły  k o n fe re n c je  
m ie dzy  pe łnom ocn ikam i a us tryack im  i  ^angielskim , 
a Ke is-E lTendym , i  w szys tk ie  u k ła d y  d y p lo m a ty ­
czne m oca rs tw  e u ro p e jsk ich  w s trzym a ne  zosta ły, 
czekając odpow iedz i d w o ru  Petersburskiego na 
p rze łożen ia  P o r ty . Ze  zaś odległość Stam bu łu  od 
W ie d n ia , L o n d y n u  i  Petersburga  d ługiego po trze ­
buje czasu na posłanie lis tó w  ta m  i  nazad, trzeba  
sic w iec  spodziewać, iż  za m iesiąc n ic  jeszcze n ie 
będzie * pewnego W zględem  interessów  T u r c j i  i  
Rossy i ,  a może naw et ze jd z ie  i  lu ty .

D n ia  3 i .  O prócz po jedynczych z a b ó js tw  ib e z - 
p raw ióW ) n ie zachodzą tu  ska rg i na p rze rw a n ie  pu- 
b iic zn e y  spokoyności. W z b u rz e n ie  jednak u m y ­
s łów  b a rd z ie j się wzmaga, n iż  ustaje,. Sposób m y ­
ślen ia  janczarów  w zbudza obawę. K o m p a n i je ich  
bedace w  s to lic y , odebra ły rozkaz, a b y  po części 
u d a ły  się na pokonanie zbun tow anych  m oreyczy- 
k ó w  i-e p ire y c z y k ó w . M ia ły  ciągnąć przez M ace­
don ią , a na tom iast m ia ło  do Stam bułu  p rzybydź  
w o js k o  a z ja ty c k ie , stojące w  okolicach. O p a r li 
sie tem u  rozka zow i w szyscy dow ódcy janczarów , 
p rzyp isu jąc  go H aleb - E ffe n d e m u , po lub ieńcow i 
W .  Su łtana, dążącemu do zniesienia tego k o rp u ­
su. Zdaje się , “ iż ' rząd  zaniecha swego zam ysłu. 
W ia do m o ść  o porażkach w o js k a  tu reck iego  w  ró ­
żn ych  m ie jscach , zasm uciła  tu rkó w ', na pociechę 
k tó ry c h  ogłoszono u p rza t mienie za targów  z Pe jsa­
m i,  co jednak podlega w ą tp liw o ś c i, i l e , że o te m  
l is ty  z A le x a n d iy i  i  S m y rn y  n ic  nie donosząc

D n ia  io  styczn ia . Nadeszła tu  w iadom ość z 
P e rsy i (p isze  Dostrzegacz A u s try a c k i) ,  iż  M oham - 
med A l i  M ir z a , n a js ta rs z y  syn Szacha, k tó ry  n ie ­
daw no na czele w oyska  Perskiego w pa d ł do 'T u r­
c j i ,  u m a rł na za raź liw ą  g o rą czkę , p rzed p o w ro ­
te m  do o jc z y z n y  sw ojey. U w ię z ion ych  w  Stam~ 
bule  Persów  odesłano pod strażą do E rze ru m .

Od g ra n ic  T ureck ich  d n ia  21 styczn ia . Od
d. 3 b. m . p rz y b y w a ją  do W id d y n u  oddz ia ły  w o y ­
ska z M u lta n  i  W o łoszczyzn y . -Są m iędzy n ie m i 
d w ie  kom pan ije  jancza rów , lecz n ie  w  z u p e łn e j 
sw ojey liczb ie . Za  bezcen przedają zrabowane 
sp rz ę ty  zło te  i  s reb rne , sul-nie i  t. d. , i  d la  tego 
o toczen i ,są fa k to ra m i. H ande l ta k o w y  b y ł p rz y ­
czyną  częstych rozruchów ', i  d la  tsgo Basza W id -  
d y n u  kaza ł w szys tk im  kupcom  udać się za m ia ­
sto. F irm a n  W .  Su łtana  zaleca wspor-inionem u Ba­
szy, aby śpiesztiie posła ł w oysk  o przez Macedonią-
1 Tessalią  do M o re i d la  pokonania tam ecznych po­
w stańców . P rzeznaczy ł ty m  celem bc io tys ięczny 
ko rp u s . ______ _____

N i e m c y .
(z, Gaz. W a rs z )  O d brzegów M enu  d n ia  29 

I ty c z n ia .  N a  żądanie posła franouzkiego szukają 
w  S zw a yca ry i 17 zb ieg łych  uczęstn ików  spisku w  
B  e l f  o rt.

E uropa  (pisze gazeta ham burska) m a przeszło 
іЗ о  o bse rw a to ryow  o s tronom icznych ; lecz z n ich  
3 ty lk o  p rzynoszą  u ży tek , a naw e t w ła ś c iw ie  m ó­
w ią c , jedno " ty lk o , to jest obse rw a to ryum  w  Green- 
w  ich.

R achują , iż  z powodu łągodney dotąd z im y  
oszczędzono w  N iem czech d rzew a za m ilio n  ta la rów : 

B a ron  W illw e b e r A lls ta e d t zapisał (jak w iadom o) 
czwra rtą  część m a ją tku  swego, w ynoszącą przeszło
2 m ilio n y  z ło ty c h  n iem ieck ich , na poparcie ś w ię te j 
s p ra w y  w olności g rcck iey , a Panu D a lb e rg  i  r o tm i­
s trz o w i H um bo ld t p o lec ił uskutecznienie  te y  sw ojey 
w o li.  U s tanow iono  a jen tów  w  portach , gdzie chcą­
c y  udaw ać się do G re c y i m ają  w siadać na o k rę ­
ty .  Część tego zapisu obrócona będzie na pensye dla 
w o jo w n ik ó w  n ie m ie ck ich , k tó rz y  wralcząc za w o l­
ność G re c y i podpadną nieszczęściu lub  staną się ka ­
le ka m i, aby ty m  sposobem los im  zapewniono. S ły ­
chać, iż  z n a k o m ity  jene ra ł n ie m ie ck i sian ie  na 
czele w y p ra w y . X ią źę  G re c k i K antakuzeno  111а 
także  zlecenie względem  w spom niohego zapisu.

T re w ir  d n ia  26 styczn ia . D o tąd  wcale 
w ie  z im y  n ie m ie liśm y . tŁ ą k i i  poją jp ę k n ie  si<g 
z ie len ią ; d rzew a w ypuszcza ją  p ą c z k i, fijo L k i k w i ­
tną , a w  w ie lu  m ie jscach  z n a jd u ją  się poz iom k i. 
NayosobliW sżćm  zaś z jaw isk iem  jest znaleziono 
n ieda leko N eum agen  gniazdo ptaszę z p isk lę ta m i.

P r  u  s s Y.
(z Gaz. W arsz.) B e r lin  d n ia  3 lu tego. W y -*  

jazd  X ię ż n e y  A n h a lt-B e rn b u rg  z B o nn  jest nie-, 
m a łą  s tra tą  d la  tego m iasta. D ochody jey W y n o ­
s iły  "rocznie b lizko " З0.000 ta la ró w , k tó re  W zna­
c z n e j części obracała na w sparc ie  ubogich.

D n ia  9. D n ia  7 b. m. przed jdoIudniem  prze­
lec ia ło  nad m iastem  tu te js z e m  02 boc ianów  od 
s tro n y  Spandau , co pospolic ie  dop ie ro  w  k w ie tn iu  
dziać się zwry k ło .

C zy ta m y  w  jedney z tu te yszych  gazet, iż  g d y  
ro k u  1717 w ybu chn ę ła  w o jn a  z a tu rk a m i, Cesara 
K a ró l V I  pożegnał X iązęc ia  E u g ie n iu sza , nacze l­
nego w odza woyska swego, te  m i s ło w y : X ią z ę y
oddałem  W P a n a  pod ster je n e ra ła  , którego się  
ra d z ić , i  pod którego im ie n ie m  wszystko czyn ić  
będziesz. M ó w ią c  t o , podał m u  w  rękę  к г и с у і іх  
b ry la n ta m i w ysadzany, z napisem u spodu: Jesus 
C hrystus G enera lissim us. N ie  za po m in ay  PI P a n , 
dodał M o n a rc h a , iź  masz pop ie rać  sprawę tegor 
k tó ry  na  k rz y ż u  krew  swoje, w y la ł  za lu d z i. P od  
B ozkim  jeg o  sterem ude rzyw szy pokonay n ie p rz y -  
ja c io ł je g o  i  im ie n ia  chrześciańskiego.

P o r t u g a l i  j a .
(z Gaz. W arsz.) L isbona d n ia  11 styczn ia . 

K ró l z a tw ie rd z ił uchw a łę  s tanów  względem  usta­
n ow ie n ia  banku. D n ia  2 b. m . p rz y ję ły  stan}' p ro ­
je k t zaprow adzenia  sądów p rzys ię g łych  m a jących  
w y ro k o w a ć  w  spraw ach  k ry m in a ln y c h  i  c y w iln y c h .

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
(z Gaz. W a rs z ) N o w y -Y o rk  d n ia  28 g ru d n ia .  

Z jednoczone stany p ó łn o c n e j A m e ry k i n ie  ty lk o  
z a ło ż y ły  osadę w o ln y c h  m u rz y n ó w  w  S herb ro , w  
A fry c e , lecz naw e t na w ysp ie  Oceanu, zw a ­
n e j  M ad iso n , gdzie k a p ita n  P o rte r  n a y p ie rw c y  
w y lą d o w a ł, w y s ta w iły  tw ie rd z ę , 1 osadziły 
W o jsk iem .

W  N o w ym '  Y o rku  w yna lez ion o  ta rczę o g n io -  
c h ro n n ą , le kką  do noszenia i  n iedopuszczającą 
gorąca w  czasie pożaru. O g n io ch ron  ten  jest ta k  u -  
rządzony, iż  na m a ły m  w ózku  zataczać go m o ­
żna do samego m ie js c a  p o ż a ru , gdzie c z ło w ie k  
za ta rczą  u k ry ty ,  n ie  czu jąc gorącości ognia, w y ­
godnie stać i  s ikaw ką  k ie row ać  może. T a rcze  ta ­
kow e m ożna ta kże  skutecznie p rzym ocow ać iy i 
dachach. Szczegó ln ie jszą  za letą ich  jest możność 
dostania się do samego ognia i  przeszkodzenia sze ­
rz e n iu  się pożaru k ie row a n ie m  s ik a w k i.

M e iy k  d n ia  20 p a źd z ie rn ika . K ró le s tw o  
G u a tim a la , leżące m iędzy  М е х у к іе т  i  Kolumbijce  
a mające m ilio n  lu d n o ś c i, og łos iłę  się także  lb  
w rześn ia  niepodległem. H iszp a n ii.

R e d a k c ja  K u ry e ra  L ite w sk ie g o  s pew ne­
go m iasta p o w ia to w e g o : o d le g le js z e j od W iln a
G ube rn i i  W  pod datą  28 zeszłego mca s ty c z n ia
r .  b. pocztą  przesłane m ia ła  sobie udzie lone p i­
smo bezim iennego a u to ra : k tó ry  w  p rzekonan iu  
swojem , z w ie lk ą  ła tw o śc ią  i  w ie lk im  s k u tk ie m  
obiec nie i  p rzy rze ka  podadż niezawodne le k a rs tw o : 
na uleczenie p ow szechne j w  n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
szym  punkc ie , -w a ryacy i lu d z i: aby ty lk o  zebra ła  
d la  niego R e d a k c ja  p renum era tę  na ta k ie y  w a ­
żności dzie ło . A  nprzód : żeby ogłos iła  lego ode­
zw ę. W yp ra śza ią o  się s te y  posług i R edakc ja ,' 
zn iew o lona  iest odpow iedzieć ka tegoryczn ie  : że 
JPana bezim iennego au to ra  żądam u, w  żaden sposob 
dogodzić n ie  może to  iest: an i się zb ie ran iem  d la  
n iego p re n u m e ra ty  za tru dn iać  j  an i odezw y iego 
w  gazecie sw o iey ogłaszać.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty, od dn ia  3 lu tego  
ru b e l s reb rn y , 3 rub le  kop. 8 6 |, cze rw on y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  77, s ta ry  r u b li  11, k o ­
p ie jek  5g, im p e ry a ł r u b l i - З7 kop  55.

W olno drukować F , N  Goląński Cm z. w W  Unie w D ru k a m i UedakcyiM



DO DATEK DO GAZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i 7

W ilno  dnia 8 Lutego 2822 Roku ѵ. л

A re nd ow na  dzierżawa. (O trzym an o  w  R edakcji dnia 7 /n rego  ,1822.) 
i .  Szlachecka P lu  Sząwelskiego Opieka, s tosow nie  do rozporządzeń  kra jow ego  R ządu, schedy 

rozexd iw istow anych m a ją tk ó w , T ry s z e k  po W o jew odz ie  C hom ińsk im  i 'W e n io W  po P u tram en ta ch  po - 
s tanow iła  w ydać za rem anen t sześcioprocentney poszliny, p rzez pub liczną  aukcyą  w arende na la t  
ty le , aź in t r a ty  w y ró w n a ją  ca łko w ite m u  d łu g o w i, jakow e a n tic ipa tiV e  w  zupe łności p rz y  w z ię c iu  
k o n tra k tu , opłacie  należy, na l ic y ta c ją  w  Opiece odbyw ać się m ającą, oznaczyła  te rm in y  w  dn iach  
7guj \  9S°, następującego m iesiąca lu tego. D o łącza jąc p rze to  re g e s tr , ja k  sam ych sched poscze- 
gólme, ta k  tez  na n ich  zalegającego d ługu  1 ro c z n e j in t r a ty  w zyw a  życzących  do w z ięc ia  k to re y -  
ko l w iek z n ich  w  a re n d ę ; aby z na leży tem i e w ikcya m i p rzybyw a li, do teyże  O p iek i, a jz ie  w  ka ż ­
dym  czasie m ożna w idz ieć  zu pe łn y  opis m a ią tk o w  i  w a ru n k i pod jak ie m i k o n tra k ta  w ydaw ane będą”

M arsza łek  R ur ba

4 U w iadom ien ie  o koncercie.
1. N iżey  podpisany p ragnący zasłużyć sobie 

na łaskawe w zg lędy S za no w ne j Publiczności, ma 
zam iar \vydać w  p rz y s z ły  p ią te k  dn ia  1 /  lutego 
na w ie lk im  tu le yszvm  tea trze  *

W I E L K I  K O N C E R T  n a  F O R T E P IA N O  
któ rego ro zk ła d  osobneini a fiszam i ogłoszo­
n y  będzie. Cena b ile tó w  z w y c z a jn a ; dostać ich  
można w jego m ieszkaniu  za R ud n icką  bram ą w  
domu W  W .  La tuszyńsk ich  i  w  x ic g a rn i U n iw e i4-  
sy teck iey u  Р. Zawadzkiego.

Z naydu ią  się także w  m ieszkan iu  n iżey pod­
pisanego P an ta lony  m echaniką W ie d e ń ską  w y -  
tw o rn e y  rob o ty  u p rzyw ile jow anego  fa b ryka n ta , 
D w o ru  Jego Cesarsko K ró le w s k ie j M ośc i Pana 
Jansena, na jednym  z n ich  pow yższy K o n c e r t exe- 
kw o w a n y  będzie. Jan Renner.

O s t r z e ż e n i e .
1 N iz e y  podpisany p rz y  odw ołan iu  się do 

pro łes łacy i w  aktach Z iem . P tu  Zaw ileysk iego  G it- 
b e rn ii kVilen< zapisaney , n iem n iey  do rozpoczęte• 
go w  tymże Sądzie processu z Im c  Panem M ic h a ­
łem  Czyżem Rotm istrzem  L id z k im  w ta k im  dowo­
dzeniu: że pom ien iony Im ć  będąc in  fo lio w a n y m  do 
zarządzan ia  i  adm in is trow an ia  w starostw ie D z iś -  
nienskim  c z y li K u ry ło w ic k im  , wprz-.-d w  dożyw ot­
ne w ła d a n ie , późn iey na la t i  2 N a y  miłości™ iey  
protestującem u się d a row a nym , г onyrri za rządza­
ją c  p rzez la t  12 oskazony od w łościan o naduży­
cia, z w o li Rządu Gubern. M ińsk iego  w  roku  1818 
( m im o wiadomość p ro tes tan ta ) zostawszy oddalo­
nym^ nie ty lko  z dochodow w yb ie ranych  m euspra- 
w ie d liw il się i  do znaczney summ y za świadectwem  
rew ersa lnych kw itów  zadłużonym  został, ede nadto  
wszelkiego rod za ju  p ap ie ry  jedne do rachunku  
w pływ ające, d ru g ie  służące na possesyą Starostwa

za b ra ł, i  one p rzew ro tn ie  t łó m a c ią c , ja k b y  p o iy -  
czalnemi^ skrybtam i m ianuie. A  ty m  sposobem aze-  
by kogozkolw iek podstępnie n ie u w ió d ł, razem  na  
krzywdę i  szkodę w e n a ra z ił, poda jąc to do powsze- 
czney , i  samego obżał. wiadomości, n inieyaze ostrze­
żenie w  gazecie K u ry e ra  L i t  umieszczam D a t t  
R oku  1822 miesiąca fe b ru a ry i  6 dn ia .

G aspar Czyż S z ia tik i Sow ietm k i  K a w a le r. 
W olno  drukow ać  182? lu tego  6. <d. W i t  
lenski Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński.

O ś w i a d c z e n i e .
1* Roku 2822 januaryi 2o dnia, Jan W o l­

ski Nauczyciel Gimnazium Grodzień.y Koliegski 
Assesor, Imieniem własnym, i  mocą plenipotencyi 
dnia 22 oktobra 1822 r. d a n e j, et Eorundem9 
przed aktami Grodzkiemi pttu Wołkowyskiego 
przyznanej, Imieniem J W . Jana Żółkowskiego 
b. Chorążego pttu Wołkowyskiego, przed akta­
mi i  całą powszechnością , zapisuje oświadczenie 
w rzeczy następnej: J W W . W ik to rja  z Owsia- 
nych b. Podkomorzyna Wołkowyska matka i  L e -  
on prezydent Sądu G łł. Litewsko -  Grodzieńskie* 
go 2 Departamentu i  Kawaler syn Suchodolscy9 
mianująca się doiywotniczką i  aktualny dziedzic 
majętności Krzemienicy z  attyteneyami w pcie 
Wołkowyskiem lezące j, za osobnemi i  łącznemi 
inskrypcjami, róznoczasowie po zaciągali ц ró ż ­
n e j klassy ludzi, i  w tym rzędzie u żałujących 
się tak znaczne kredytay £e pomieniona posiadłość 
ziemna , dostrzegła się bydź przeciążoną; a do 
tego kiedy żałujący się W olski nietayną pewno­
ścią, ostrzeżony jąko J fV fF , Suchodolscy nie dÓ

Rem anent
skarbowej
należności
srebrem.

im ra ta
ro czn a

srebrem
gotowego

grosza
oprócz

krescen-
c y i.

Nazw iska possesorow i  m a ią tko w  przeznaczonych na arendę, z k ró tk ie m  s ta ­
nu tychże  m a ją tkó w , opisaniem.

Bugie R eyzera  bez fo lw a rk u  z ośmiu m ie s z k a ń c a m i............................   \
Scheda leśna W o je w o d y  M icha ła  R a d z iw i ł ły .................................
Zaścianek z m ieszkaniem  sukcessorow  O pata W i r w i c z a ............................
Połayżi\o ie X X . K a rm e litó w  G łębock ich  z m ieszkaniem  .  .......................
Pokamaijtie P ruszyńsk iey  scheda z m ieszkańcem  . . . . . .  y  .  .
Bugie k a p itu ły  w ile ń s k ie y  z jed nym  m ieszkańcem  . •
La tw e le  Szambelana Łopac ińsk iego  z m ieszkańcem •
Klisze W o łc z a c k ic h  z sma m ieszkańcam i bez f o l w a r k u ...................... .....

5 * K lisze K a ro la  S zuk iew icza  z jednym  k ą tr ik ie m  . .
Łąka  W zaroślach m a ło le tn iego  l i  ilce w i e ż a  . * . . .
Łąka w  zaroślach p isarza M alczew skiego . . . . . . . . . . .
Scheda leśna kom andora M a rc in k ie w ic z a  Ż ab y   ............................
Ł ą k i leśne ooruczn ika  Z u r a w le w ic z a .................................................................
Ł ą k i leśne B a rtło m ie ja  M ia u czy  ca  ............................
Judo je Józefa Jeleńskiego bez fo lw a rk u  2 m ieszkańców  . . . . . . .
Balsie M a rc in a  B e resn iew icza  z 1 m ieszkańcem  , . . .  . . . . .  .
kScheda w  g ru n ta ch  po S tra sz rw iczu  P u k i t s t la ................................. . . . .

2 W  dobrach W e n ia c h  po P u tram en ta ch  z e x d y w iz y i w ydz ie lona  scheda 
W g ru n ta c h  i  .łąkach V1 ir.cen tem u i A nn ie , o Judycie N o w ic k im  .

Rub. K.
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u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  swyeh w ie rz y c ie li, a coraz  
bar d z ic y  dó obciążenia m a ją tku  odpow iedzi u le ­
g łe g o , s iln ie js z e  p o s ta n o w ili, okazyw ać o. z ia ł arna ;  
p rz e to . celem zobow iązan ia  do okazan ia  skutku  
dokum entow i ob iegacyyn -m u  *8»Ъ lip ca  17 na 
ru b li srebrnych 2 ,100  wydanem u , a w  roku  1818  
w  Z  lenistw ie W o łko w ysk im  oblatowanem u i  ro z w i­
n ą ł w  Sądzie Z iem sk im  W o łk o w y s . process-. Ja  
k o i Sąd Z iem sk i W o łk o w y s k i D ekretem  G czew i-  
stym  18 j g  Sbra  20 fe ro w a n ym , na rzecz z a łu *  
ją c e g o  się k a p ita łu  z procentem  o ra z  expensami 
ru b li  srebrych 0 ,012  rekognoskow ał , i  dzień 11 
a p ry la  18 20  r .  na exo lucyą  d e te rm inow a ł. 
W  k tó rym  te rm in ie  g d y  zadosyć D e kre to w i J  W  W . 
Suchodolscy nie u c z y n i l i , wypadano z porządku  
dekretem wskazanego zyskać z m a ją tku  K rze ­
m ie n ic y  s a ty s fa k c ją , lecz D w orzań ska  p tu  W  e l­
k o w y  skiego O pieka za  za leg łośc i podatkowe do
3 ,o o o  ru b li srebr. wynoszące, za ję ła  do w y t r z y -  
m in ia  w sze lk i J W W . Suchodolskich majątcK, 
W ie d z ą c  wszakże Ł a ta ją c y  się W o ls k i, z e / t łu g  
S ka rb o w y  z m a ją tk  i  K rzem ien i y ,  do 4 .oop ru b li  
srebr. in t ifd iy  roczneyuprzynoszącego, w p rze c ią ­
g a  ro ku  może bydź  u x  i k w o w anym , tern sa­
mem ze t.n ż *  m a ją tek  w  p rędk im  czasie_na  są- 
t y  f a k c ją  .>•:{ - :.o oh o d ny  o % śzuk*n.t€tn sku ­
tku  p o i< ,y i» ićg o  d:.krętu do roku  i8.it 1, s ta ł się 
c ie rp liw y m ;  - jednak  c h y b iła  n adz ie ja ; a lbow iem
l)w o rz a ń s k  7 ’p tu  W c łkow yskfcg# - Opieka, nie t y l ­
ko  Z f w  pr eęiągu raku  n ieduurik i ska rb o w e j 
n k  w y<x :'2>owuie Ucz jeszcze do w y е х е Ы o w a -  
n ia  p rzez u f  puszczenie bbcey osobie arędą K rze -  
fn t n ić y ,  t r z y le t n i '  te rm in  z a k re ś li ła ;  przez co 
d a ła  sposób ze p rzychodząca  in t ra ia  me na rzecz 
s h trb u , a le - p rzec iw n ie  na rzecz dz iedz ica  J W . 
P re zyd e n ta  Suchodolskiego dochodzi, j a k i  postę­
pek na k rz y w d ę  k re d y to ró w  J W W . SachodJl-  
s k le i w ym  tr z o n y  , n a ka za ł ża łu jącem u się b li-  
jtey ro z p a trz y ć  się tak  w  aktach p ub liczn ycn  ja#, 
i  w  obecnym po łożen iu  interessow w spół ubiega­
ją c y c h  się 2 dopom nkiem o n a leżny skutek, i  
z n a la z ł:  ze p o d a tk i skarbowe niewycxekwowane, 
ie  d łu g u  za dekre tam i, za 'dokum entam i in ta b u l-  
łow a n  m i i  ob la tow anem i, a to  ty lk o  w  aktach W oU  
lo u -y ik ic h , prócz nie objaw ione go , w ykazu je  się na 
m o ią tku  JM  И  . Suchodolskich w  ka p ita le  p rzeszło  
65 o .co o  a z ргслжпійЩ  w ię c e j m ilio n a  z ło ty c h , 
nad to  jeszcze W szy-tG c dusze u t  ścmńskie w  m o ją -- 
tKu ( ił i  ik ó w  zaprzeczeń aM i R ządcw em i obciążo­
ne, z ty ch l d y  je d y n ie  pow odów , ż a łu ją c y  się, łą ­
cznie z J IV  C ho rążym  Ż ó łk o w s k im  k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  zł», nie za dekretem lecz za in s k ry p c ja ­
m i do dopom aku od W W -. Suchodolskich m a ją ­
cym , o są d z ił za*środek n a jp rz y z w o its z y  , pow o­
ła ć  no .S ąd  G łó w n y  G rodzieński 2 go D ep a rta ­
m entu , ta k  n ió r iz  w  zm ien ionych  J W W . Sucho­
do lsk ich , ja k  n iem n iey d la  sku teczne j i  je d n o - 
c z a to w e j ro z p ra w y  , k re d y to ró w , znaczn ie jsze  
k a p ita ły  m a jących  i  z m ie jsca  pobytu  w iad o ­
m ych , w  żądan iu : o uw o ln ien ie  m a ją tku  J W W .  
Suchodolskich , z za rzą dze n ia  D w o rza ń sk ie y  p tu  
W a lk o w y  skiego O p ie k i, o zd jęcie  zaprzeczeń R zą ­
d ow ych , z ko le i zaś o przeznaczenie na ro z d z ia ł 
k re d y to ro m  wszelkich funduszów  dehitorskich, Są­
du ta x a to rs k o  e x d y w iz o rs k ie g o , bo choćby ma­
ją te k  K rzem ien ica  z op iekow an ia  się D w o rz a ń ­
sk iey  ptu W o łkow ysk iego  O p iek i u w o ln ił się, z a -  
wsze je d n a k , coraz pom nażające się zaprzecze­
n ia  d a l ze c ię ż a ry  ogó ln ie  na e a ly  m a ją tek  z iem ny, 
daw no ju z  s traco ny , n ie d o z w o liły b y  t r a f ić  w ie -  
lo lic z n y m  k re d y to ro m  do zyska n ia  r e s ty tu c j i  za

dekretam i od czasu nie m ałego oczeku jącym  
w in n e j, za  jaków em  pow ołan iem , g d y  ju z  ro z ­
p ra w a  w  dn iu  20 f s b r u a r j i  r. b. je s t spodzie ­
w aną i  d la  tego ż a łu ją c y  się im ieniem  w łasnym  
i  im ien iem  J W . Chorążego Ż ó łko w sk ie go  w szy­
s tk ich  in teressow anych w z y w a , aby w spólnie  łą ­
cząc się z ośw iadcza jącem i się s ta w a li do ro z ­
p ra w y  w Sądzie G łów nym  L itew sko  G ro d z ie ń ­
skim  2 De p a r  tam  atu na dzień 20 fe b r i ia r y i r ,  
b., g d y b y  zaś prędsza w iadom ość każdego kre -  
d y to ra  tub ja k ik o lw ie k  stosunek p re tc n s y y n y  do  
funduszów  J W  W . Suchodolskich m a jącego , za -  
sięgnąć z d o ła ła , n nieysze oświadczenie d la  
trz y k ro tn e g o  og łoszenia  w  K a r . L i t . umieścić p o ­
stanaw iam  , w łasną  podpisując się ręką. D z ia ­
ło  się ja k ' u y ż » y  w  W o ikow ysku . Jan  W o ls k i 
K o lie g ia  ln y  Assesor.

R oku  1822 mc a ja n u a r y i  6  d n ia  p rzed  . 
Sądem G rodz. W ile ń . s taw a jąc  obronię A d w o k a t 
sub ■diow i  R "g rn t  G ran. Jan K a n ty  K ru s iń sk i 
oświadczenie n in ie jsze  do akt p od a ł p rz y ję liś m y .  
P rezydent Adam  D auksza , K a r o l R om anow ie z  
Sędzia G. P . W . Jó ze f H o ro d iń s k i Sędzia. 
A n to n i Рот лгпаскі Sędzia. Jest w  aktach ś w ia -  
c;ę J ó u f  T ow iańsk i G rodz . W ile ń s k i R egent.

R.oku 1822 mca lu tego  6  d ! іа  takowe  o - 
świadczenie R e d a k c ja  może umieścić w  K u r. L i t . 
świadczę. J ó z e f H .irn d iń s k i Sędzia G rodz. W ile ń .

P  o d r  a d.
3 . R z ą d  G u b trsk i L ite w s k o -W  ileń sk i w  

skutek za lecew a ,J W ,  Z a rz ą d z a ją c e g o  G ubern ią , 
W ileńsk iego  Vcts G uberna tora  i  K a w a le ra  B ó r . 
na, danego i?mu R z ą d o w i na osnowie kom m uni-  
k& cy i J W . M im s te a  F in a n s ó w ,  do J W i L i t e w - 
skiego W o jenne  go Gh ■ m c ■ ora  nad i J a n i y  , o 
zreparow an u  tamoŁenn g o  dom u w  mieście K o w ­
nie z n a jd u ją c e g o  się, j ia  co ma b /J&  w yda na  ze 
skarbu summa ;  naznaczyw szy n a  ten p rzedm io t 
te rm in a  w  dn iach  1 0 ,1 1 , 1 12 a p ry la  m ie n ą c a .n i­
n ie jszeg o  roku , w z y w a  życzących p rz y ją ć  na  
siebie re p a ra c ją  rzeczonego dodiu  z tern , iz b y  
c i życzą cy  ja w i l i  się na ppmienione te rm ina  d la  
ta rg ó w  i  za w a rc ia  k o n tra k tu , z p raw nem i i  clo- 
statecznemi k a u c ja m i, do tegoż R ządu , gdz ie  kon­
trahen tom  okazane będą k o n d y c je  do k o n tra k ­
tu , i  s p e c y fik a c ja  uczyniona p rzez  Quberskiego  
A rc h ite k ta  o i i lo ś c i po trzeb n e j na tę rep e rac ją  
sum m y . J a n u a ry i 26 dn ias 8-22 roku.

Sekretarz K a z im ie rz  N o w ic k i 
Perzanow ski Gaber. Sekretarz.

A n g ie ls k i agrest i  duże po rzeczk i*
6  W o g ro d z ie  W J P a n a  K o r w t l la  z n a y d u ią  

się p rzys łane  zza g ra n ic y  do sprzedania k rz e w y  
ang ie lsk iego  agrestu  i  dużych porzeczek, które w  
każdym  czasie dostać ta m ie  m ożna, ag res t po 0  
i  p ó ł, a po rzeczk i po  3  ~ruh. sr. za  kopę krzew ów .

— .— — ’ . .

P o z e w .
3. W e d le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Sam owładtiącego ca lą  Ro syą e tc . e tc e tc .
U U r. A n n ie  z S z re te row  L H m itry o w e y  z as- 

systencyą )ey męża A le xan d ra  P io tro w icza  D y -  
m ilry o w a  S ow ie t., E w ie  K a ro lin ie  z Szre tfccrow  
w p rz ó d  G ó rsk iey  a te ra z  G radzk iey  z dokładem  
jey  męża P rokopa P io tro w ic z a  G rądzkrego K o m - 
m issyon ie ra  12 kfassy, Janow i Szr e t te ro w i, Jano­
w i A n iszczenkow i Sekr. Izb y  SkarboW ey G uber. 
G rodz ień ., c y c o w i Janow i, K o ns tan te m u  synom , 
A n n ie  có rce , n ie le tn im  A n iszczynkom  po m atce  
sw ey Z uzknn ie  z S z re tte ro w  A n iszczyn ko w e y  
ukcessorom , Jó ze fo w i oycu, Janow i, k е ііхо



А Ы е ,  Józefie i  T e o f i l i  lub  inn ych  im io n  synom c y i m a ją tku  pod ko nku rs  oddanego zaznaczył a
i córkom  po to m stw u  zeszłey Anny z Klaudptór w zadość nakazom w yż  w zm ięnn  ney łU m iu is s y
B o ro w sk ie j, B o row sk im , n ie le tn iem u  Leona rdow i k re d y  to ró w , d la  te m  "".lepszego s h o a  w > z x M k rh
Obucho w ie ż o w i, ró w n ie  ze stopnia św ęy m a tk i za w ia do m ie n ia , do w ydan ia  pozw u n in L y  zv -o
zeszłey Johantfy z K la u d ó w  O bućhow iczow ey suk- edykta lncgo, z ostrzeżen iem , iź b v  s tro n y  uh am -
cessorow i i jego n a tu ra k ie m u  oprekunow i А Іехап- m issione p rzys tę p o w a ły  do roz-praw ѵ /сЬсѵи i  i
d ro w i U bu cho w iczo w i, A n to n ie m u  E rn e s to w i, o - i  nakoniec tę ż  aw izacyą  uzupe łn iw szy v r z e / s  *
raz w szys tk im  in n ym  dalszym  jak ich  bądź im io n  gdy dostrzeg ł" od s tro n  uchyb ien ia  .‘k o tk ó w  sw ych
i nazw isk ty tu łu ją c y m  się sukcessorom po ze- p ie rw szych  postanow ień , p ó ź n ie js z a , s л * u w v -
sz łych Janie i  M a rya im ie  rodz icach , M a ryann ie  ro k ie m  w  re ku  1821 ju in  G dnia za pad h m  s* eł
córce K lan  dach, tu dz ie ż  A n ie li z Im b ró w  P re - -nić one, p r^.yza lec ii, d łu g i potom  / . ; i ł  o r:,,G
źencowey ѵюе G u be rn a to ro w e y  T w e rs k ie y  i  jey  u p ły n ą ł,  stanność m ianow ic ie  «.st i, ‘ ’
m ezow i. F ra n c is z k o w i De R a m e ro w i Sędziemu cessoi‘óvy zeszi>ch K ia u d o w  uchybiona zosta’ i i  
Sokolskiego p tu , Ju liann ie  m atce," Janow i, Józefo * ~ 1 -1 - -  0 1 ■
w i synom H ry n ie w ic z o m , W ik to r y i  T u in k o w e y  
S ekre ta rz  : z doktadem  je y  męża i  un ikow a ,
G rzegorzow i i  A n ie li D en isew iczom  T y t .  iS л 
i  Sekret. Sądu G ł  lg o  D e p a rta m e n tu  Gub er: u 
G ro d z ie ń s k ie j, ia k  ró w n ie  i  Ab-Sandrze НѴ:;Л;е>. 
w iczó w n ie  sukces, po ze s z ły m 1 А Іато іп іе  ,: 
k ie w iczu , Janow i Me je ro w i, Janow i 1 Е ІГ  : ,rz e  
z M ę je rów  R autem bergom  . A nn ie  M ejerow rne, 
sukcessorom zeszł. E rnesta  M e jera, Stefan o. Za­
b ie lić  b. Dep. K om . Kw ąr.er. m. G rodna, S z ilaym  
L u iz ie  m atce, Józefow i, Janow i. K onstan tem u i 
A le x a n d ro w i synom R udzińskim ,' Janowo 1 A n n ie  
Polu,tom b. W  o y . Sądowym  m, G rodna, A d ry a -  
no w i  1 D oroc ie  G harynom  B u rm . G , dzień., K a ­
ro lin ie  1 A lb e r ty m e  w pan ieńskim  zosta jącym  
stanie R ud z ińsk im , sukcessorom zeszł. Józefa R u­
dzińskiego, M a ryan n ie  Januszkiew iczów ey w t  .pó ł 
z jey p raw ną  opieką, W o jc ie c h o w i 1 A nn ie  K re -  
tew iozom , Tom aszow i Tartgflle.- S te fanow i C ybu l­
skiem u T y t .  Sow> , i  w szys tk im  innym  m ie n ią -

nu- 
z 0-  

X -

k v VT

ta k  Jak re . ze Sąd e x d y w iz o f k  i bez zasku tecznU - 
r  ' p ow o łan ia  e d jk ta ln e g o , dałczy j i  s -. . c p c ;a n -  
łios  ów , w zbł.izeniu ku  койсоѵ-і N W ;ov- -ć
nierrv 4 i ża łu jący  d d a to r  p rzez  ten s:>r 
r .o  lia y t %i te fn ieysżą swą pźęiensyą ż?.(a;._- 
to ią tn .m iu  ь:  -uległą, za dwoma p^osób.-c- 

l ,ij " it "Ó le ^ ą ; d lą d  ani naymnieys,.'".- 
me od--brak w ta k im  p rze to  raz ie  aby o 
sukccssorow ie i  dalsze s tro n y  rdewym aw 
m ew iadentością , tu  dzicz gdyby ze wszelka 
W ością pod s tra tą  na s w cy, rzeczy  \ ' ya Ісроѵ 
ły  cc- n a jr y c h le j , a w ięc  gdyby s ta w a ły  \v '.s ą ­
dzie exdyw . w  Iz b  л sądowey woytoxvsko-iavi ih -  
czey m. G rodna o dbyw a jącym  się,* ia lc y  pożyw a 
w szys tk ich  óbźał. 1 p ros i o rekogn icya  summ z u  c- 
pa dające m i procentam i," i  n a ie ż ą c e m fr : ka m b ia ih i 
na rzecz żałckgo d e la to ra  za dwom a wexlam?st ie- 
dnym  jan ua ry i 3 1811 r .  na ru b li s reb rnych  1000» 
a ‘d ru g im  ja n u a r, 6 tegoż 1811 r .  na r u b ł  s reb r. 
180 przez zeszłych  Jana i  M aryannę  K laudów  U r . 
Lazy łem u  D y m o w ik o tx i w y d a n e m i, a 18x2 januar

cym  się bydz  k re d y  to ra m i 1 pre tensoram i ze- *8 p rzy  i. a p ro tes tow an iu  z r ł łc y i  m e o s ła ty  ѵ V  
sztych K la u a o w , n te m m ćy  S tar. S eeharom  A lp e -  ta eh  sądu iv ia g ia ira tu  m. G rodna, o b 'h t . ,W e ro i 
ro w i 1 dalszym  w ykazać się  m a tą  cym  ich  de b ito -  powód, m zaś zapisanych przez l ^ g o i  D \ m c - i k a  
rom , a nakomec A n to n ie m u  Z y s Ą ie w ic z o w i, P i-  w  roku  1820 apr. 22‘ dma p rze lew ów  za łnm  a b  
sa izow i m a g is tra tu  m. G rddna, jako by łem u ze-  to rs tw e m  n iesprzeczѵпѵйі s łaż& oćm i, z o-!k rv  
sz łyc li K ia ud ow  1 je y  c ó rk i opiekunowi? a dziś ty c h  i  oddanych pod Konkurs f a r a m i , ,  W *  £  
za jm u ją ce m u  się ą d m im s tr. funduszów  po K la u -  m ia no w ic ie  z dw óch  tw .f-o rb  r / ,  : ,. л . i, ._• . *j  • .  ■ ” • • « -c - . , ,, , po rv iau - m ianow ic ie  z 4 w óch trze c ich  częściom k r m ienia
dach, podobnież S tan is ław ow i 1 om cic, Dep. K om . c y  m u ro w a n e j 1 -róvvn>ż z gost »»ti v ;.
K w a te r  ja ko A d m m . poaew e d y k ta ln y  p rze d  Sąd w ydz ie len ie  za łam  s c h e d y ,^  w  k m oie^wSzo-
ta xa to rsko -e xd yw ,żo rsk i funduszów  zeszłych Ja- śc i i  itpszośc i ,ego k re d y tu  prz
na i  M a ryan ny  K iaudow  w  m ieście G rodn ie  agi- m nem i w ie rzyc ie la m i Л ахіе  Noczesre-G  sV?-dme-
tu ją c y  »ię, z p ow ód z tw a  A n ton iego  P o in ty  w  zu - m u  p ro c e n to w i odpowist k,ey. ija  zdarzenie ;edna-
реіцеу re fe re n c ji do d e k re tó w  w  Sądach M a g i- kow oz  ń ie w ys ta i'czvn iM T u iu iu szó^  0 dam ' : L -

;  ł ^ y w o z o r .  n as ta ły  oh, do t y  w  ta x ie  w ie c z y s te j, c p oka sow an ie  h
uprzednio  w ynaszanych żałob, do w e x lo w  U rodzo - n ie p ra w y  eh stosunków  obża łn.ycłi sukces.-.--o
nemu Bazylem u D y m o w ix o w i przez zeszłych K ia u ­
dow pow ydaw anych  i  zapisanych na onych p rze ­
lew ó w  żałm u s łu żą cych , i do ty m  podobnych do- 
w odow i  p robacyow  praw m ych, szczególnie

zes

zas
w ynosi się o to : w  obiegu k re d y to ró w  zeszłych 
Jana ł M aryanny  K laudów  Sąd m a g is tra to w y  m ia ­
sta Gubern. G rodna , po nadu ftym arnem  skon w in* 
kow aniu  ich  sukcessorów obża łnych ni.żey pom ie- 
m onych, stosow nie  do oko liczności i  vtryw ią zu ja - 
cey się po trzeby  , oraz żądań s tron , dekre tem  
sw ym  R em issyynym  w ro k u  
Zaf

ech K la u d ó w , o zn^kczem nie nie, p re te n .y o w  
k re d y to rs k ic ii jako m n ie j s p ia w ie d iiw y c h . v r i na,- 
n ie  po trzebnych  p rzys iąg , 1 Іл к ісЬ  k tó rc b v  nale­
żność w ie rzyc ie lską  «.'-raz całość 1 n ieuta jen  e m a- 
ja ik u  po K laudach  w s p ie ra ł;  i  w y k a z y w a ły , o 
rekogn icyą  na o b ia łn y c h  surnm rpvetensyo\G . ja - 
k ie  do massy naleźnem i byaź się okażą 1 o 
ś ^ ie tle n ie  c a łk o w ite  te jż e  massy , 0“ uw nźenie 
źaigo bydź b liższym ' ta k  ku  do wodo w - jako t e ż  

odw odow i e tiam  ju ra m e u to w i, o k  ІМ іІасха  z A d -
i- — 1821 janua r. 2 dn ia  to in is tra to yó w  i  szkód w e ry fik a ę y n  ,h. zatoisanie ra

sko E X d v w f ^ X iM Z naCi6yrt SZy li' ' ri< n S ,,d taxa ,to r1-  n ies taw a jących  i m e p rz , vh (bące/cih btr<-.»ach U o - 
.  łr,>- ^  . n/ L jsdh.oczasęw-e W szystk ich  sowuie do pow yższych  zjaśnreu d e k re to y  yoh am-
w T w d T Ł a 8 l ^ T M m c k  b8-dŹ Г б к с і »  -missyi 1 w ieca iiego upadku o sadzenie P e n s ó w
iacych  n o tr  J l l  1rP°  ac.h pozostałego m a- p ra w n ych , o z re zc lw o w a m e  n a jp rę d sze  i  bez źa-
ы Г  7Я U Г  1 • ?  c1 Prze p ;s ili r 6 ,  dn>ch i ako n ie po trzeb nych  odkładów  tego
ski w  k o m n W il° W5 v, l akow >*oh 1 Sąd e x d y w tz o r- w szys tk iego ,co  czasu sp raw y-óbsze rn ie j dow iedz io - 
ś iŁ .io i  ̂ -  zebrany, m ając na baczeniu W y- j iy m  i  p roszopym  bedzie.
w*ażziośćle #łtn»SS"t ,mał ^  d eb it o rskiego, ró w n ie ż  R oku 1821 x b ra  16 d n ia , W o ź n y  Zeznate
tudz iez  m aLn  » W ^  ° П' § °  ^ ^ у с Ь  s ię , iż  tego  pozw u edykta lncgo  k o p iy  20 p rzJd  Sad
zać qie m ai ia p rzedm ioc ie  z okazanego 1 oka- :ta xa tu rsko -exd yw izo r.sk i nad funduszam i po ze-
rz v c ie li Гѵлкr g°  d la  “ № >  1 rze te fn ych  w ie -  sztych  Janie 1 M a rya n n ie  К L u d a c h  pozostM em i
eU . , „  _ У s a ty s fa k c ją  d la  uw iadom ien ia  ustanow iony-, z pow ództw a  szlchgo A n to n ie -

am ien icy >v ry n k u  m. G rodna  połoź 
o ro w a iu  z m łynem  na przed ‘m. G rodna  pp łozoney, A m szczytikom  , Jó ze fo w i cycu , J a n o w i. F e lix o w i 

s v tn , WQ t . . . 1 . sedime.se i u #Z an iem eń- A nn ie , Józefie  i  T e o f i l i  có rkom  B o row sk im  m e- 
dow iak r \  1 YV ’ 1 ■ У 1 pozostałosciow  K la u -  le tn ie m u  L e o n a rd o w i O bucJ iow iczom  A n to n ie m u

І Й Л К К S S n S ” ” ) ' ' ; 1-  -  - « . І - . - С 5 5 5 3y  w yprzedaż z publicz-uw., i ic y ta -  im io n  1 n azw isk  sukcessorom  zeszłych  Jana i  M a -



Cena produktów na rynkach D n i T argow e  
wileńskich. ' T ~~

Siiepolożone liczby znaczą, sre_ 
że tych produktów  nie brom

Z y ta  suchego -  -  -  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy oz im ey -  -  -
   ja rc y  -  -  -  -

Jęczm ienia - -  -  -  —
Owsa- - .............................-
G r y t c i .....................................
G rochu  - - - - - -
Bobu - - - - - - -
S iem ienia ln ianego - -  -

—  —  konopnego -  -  S
K ru p  jęczm iennych  -  -

ow s ianych  -  -  -
—  g rycza n ych  -  -  -

Ł o ju  wolowego* surowego
—  —  —  topionego

M io du  przaśn. z w oskiem  
W o sku  topionego n iebie lon. 
Św iec w oskow ych  b ia ły c h

_  i — -  -  -  żó łtych
   ło jo w y c h  p rzy  w oźnych
   .—  .—. tu  rob ionych

W łó k n a  to  Warnego* lnu
  .— —  —  p ie ń k i

Siana m urożnego -  -  -
. — b ło tnego  - -  -  -

F a jka  masła 6 garcow a - 
Soli kuchen becz. gar. l i t .  48 
P iw a  kra jów ', becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P tas tw a  po parze in d y k ó w

  .—. — —- k u r
—  -  —  —  gęsi -

J     — — —  kaczek
, Chleba razowego fu n t i

 p y tlow eg o  przedn.
M ięsa fu n t i  -  -  -  -
W ó d k i garn iec i  -  -  -

O d m i a n a  wse rw a cy i
Q h s e r » a c y e  

m e t e r s l o g i -  

e t n » •

Poludn. Zachód. 

Poludn. Zachód. 

Poludn. Zachód.

dnia 6 średnia

dnia 7 średnia

dnia 8 gods. 7

ry a n n y  ro d z ic ó w , c raz  M a ry a n n y  c ó rk i K la u d ó w , 
ocźew is to  w  ka m ie n icy  w śród  ry n k u  m . G rodna 
p o ło ż o n e j, 2 JP. A le x a n d ro w i O buchow iczow i ja ­
jko na tu ra lne m u  op iekunow i Leonarda  Obucho- 
w icza  w  o ko lic y  O buchow iczaeb w  p tc ie  G ro ­
dzieńskim  sytuow aney: 3 J W W .  A n ie li i jey  m ę­
żo w i P reźeńcow om  Y ic e -G u b c r. T w e r s k im w ic h  
d w o rk u  w łasnym  w  m ieście G rodn ie  z n a jd u ją ­
cym  się: 4 JP. T om a szow i T a r ty  I le , |  w  m a ją tku  
Russoćie w  p tc ie  G rodzieńskim  po łożen ie  swe 
m ającey: 5, JP. Stefanow i  Zab ie łle  w  m ieście G ro ­
dnie : 6. Szlachetnym  A d r  ja n o w i i D oroc ie  C ha ry - 
nom  B u rm is trzó w  s tw u : 7. S tam s ław i P o inc ie  D e­
p u ta to w i Kom - k w a te r. 8. A n to n ie m u  Z y s z k ie w i- 
czo w i P isa rzow i M a g is tra tu  M . G rodna: 9. W o j ­
c iechow i i  A rm ie  K re to w ic z o m  : 10. M aryam ne 
J a n u s z tó w ic z o w e j: 11. Janow i i  E leonorze  Rau- 
te m b e ro o m : 12. JPP. Ju liann ie  m atce , Janow i, 
Józe fow i synom , A le xa» d rze  córce  H ry n k ie w i­
c z o m : i 3, W  W .  P ro ch o ro w i i  W ik to r y i  T u n i­
kom , tudź-ież G rzego rzow i i  A n ie li D en isew iczom  
Sekr. Sądu G ł. ig o  D epartam en tu  G rodzień. i 4 . 
w>oiesioti&  V° V V W - F ranc iszka  D eram era  Sę­
dziego p tu  Sokolskiego i  S tefana C ybulskiego T y t .  
Sow ie t, ich  P le n ip o te n to w i W . A le x a n d ro w i Do- 
łubow sk iem u A d w . Sądu G Ł 2go Depar* G rodzień. 
lb .  Szlachetnym  Janowo b ra tu . A n n ie  siestrze Mev 
je ro m : 16. L u iz ie  m atce , Józe fow i, Janow i, K o n ­
s tan tem u i  A le x a n d ro w i s y n o m , K a ro lin ie  i  A l ­
b e rty n ie  có rkom  B udz ińsk im  oraz Janow i i  A n ­
n ie  ‘ ъ R udz ińsk ich  Po lu tom : 17 S ta r. Sochero- 
w i,  A lp e ro w i ocźew isto  do r ą k  w  ic h  domach 1 
m ieszkan iach  w  m ieście G rodn ie  położonych po- 
podaw ałem , a dla tem  lepszego w szys tk ich  s tro n  
zaw iadom ienia  t r z y  poosobne kop iję  do d rz w ió w  
sadowych jedną W M ag is trac ie  M . G rodna, d ru ­
ga w G rodzie  G rodzień . a trz e c ią  w  Z iem . tegoż 
psu p rzyb iłe m . A dam  Ju ro w sk i W o ź n y  p lv  G ro ­
dzieńskiego.

R oku 1821 mca' xb ra  21 dma. Przed ak ta ­
m i Sądu W o y to w sko -Ł a w n iczd g o  m iasta  Grodna 
stanąw szy osobiście W o ź n y  w yż  w y ra ż o n y  ta ­
k o w y  Pozew e d yk ta ln y  us tn ie  zeznał 1 to  zezna­
n ie w  p ro to k u le  suscęptow ym  podpisał, p rz y ją ­
łem  zeznanie Ignacy  Z y szk iew icz P isarz Sądu 
W o y to w sko -Ł a w m cze g o  G rodz ień . (L . S.).

L i s t  G o ń c z y .
2. W ło ś c ia n in  m óy z m aję tności L e b io d k i 

W  g ub e rn ii g ro d z ie ń sk ie j w  lid z k im  pow iecie  w  pa­
r a f i i  W ia w io rs k ie y  leżącey, Jan K azm uk zp ro ie s - 
s y i k u c h a rz , zo s ta w io n y  w  W i ln ie  p rz y  m ojey 
żonie, 27 przeszłego m iesiąca ja m ia ry i ro k u  idące­
go bez żadnego powodu z k w a te ry  w  dom ie p ra ­
ła ta  K o n t r y  ma na ję tey zb iegł. M a  on la t 19, u ro ­
d y  m ie rne y , p ieczys ty . tw a rz y , b ladaw ey ściągio- 
okrą g ła w e y ,1 oczu c iem nych , w łosów  także c iem nych  
(cha ta in ) лѵ ogólności fizognom ija  jego p rz y s to jn a , 
pisać i  czy tać  n ie um ie, po polsku m ó w i n ie  zu­
pe łn ie  czysto ; u b ió r onego: szpencerką ciem no sza- 
raczkow ego sukna z z ie lonym  ko łn ie rzem , r a j t u ­
z y  takiegoż sukna sku rą  w y k ła d a n e , kam ize lka  
jedna sukna pąsowego d ruga  p łuc ieukow a , płaszcz 
tak iegoż sukna z. podobnymże z ie lonym  ko łn ie rzem  
znacznie podnoszony, w  butach i  w  la k ie ro w a n ym  
kapeluszu. G dzieby się ta k o w y  cz łow iek  okazał

zechcą! p rzyh yd ź  na ta rg i w  te rm in a ch  now o na­
znaczonych, to  jest- dn ia  18 i  19 mca a:p ry la  b ie ­
żącego 1822 ro k u , do Słonimskiego m ieskiego R a tu ­
sza, 11а trz e c i i  ostateczny do tego gubcrn ia lnego 
Rządu za t r z y  m iesiące, , od czasu ostatniego wy^- 
d ru kow a n ia , k tó re  późn iey nastąpi w  w iadom o- 
m ościach Sankt pe te rsbursk ich  lu b  M osk iew sk ich . 
D n ia  i 5 ja n u a ry i 1822 roku . E x p e d y to r K ru p o w ie z .

5 Pew ien fra n c u z  za  w iedzą  cesarskiego  a -  
n iw e rsy te in  W ile ń sk ie g o , przedsiębierze o tw o rzyć  
ku rs  a n a lity c z n y  i  p ra k ty c z n y  ję z y k a  f ra n c u z -  
k iego , k tó ry  obe jm ow ać będzie : i )  ro zb io r ro z u ­
m ow any g ra m a ty k i, 2) R etorykę , 3) W y k ła d  p rz e * 
nośni, 4 ) S ynon im y, 5) W y ra z y  w ie loznaczne, 6) 
p ro zo d yą . K u rs  ten zakończy  skrócony w y ­
k ła d  li te ra tu ry  frd n c u z k ie y . T a i  osoba zaym u-  
je  się daw aniem  lekcyy  w  mieście. Ż y c z ą c y  
sobie p ow z iąć  d o k ła d n ie js z ą  w iadom ość , raczą  się 
udadz do R edakcy i g a z e ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o * 
albo do x ię g a rn i P .  Z a w a d zk ie g o  lub  P . M c r i t z a .

naypokorniesk upraszam  w sze lk ich  w ładz  o odesła­
n ie  onego w  Sąd n iższy Z iem sk i L i la k i ,  a koszta 
ponieść się mogące p ow ró co nym i zostaną.

Ig n a cy  D ro g o m ir P o try k o w s k i Sędzia G ra n i­
czn y  L id z k i.  . ______________  /

2 Od Rządu gubcrn ia lnego L itew sko -G rod z ień - 
skiego ogłasza .się: iż  d la  nabyc ia  znaydującego się 
w  tu te yszey  g u b e rn ii w  m ieście p o w ia to w ym  Słó- 
n im ie , m urowanego dom u żyda Cbaim a Owsie jo* 
w ic z a  L a n d y , oddanego na e w ik c y ą  różn ych  do­
s ta rczeń  p ro w ia n tu  W zyw ając się życzący, k tó rz y
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